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Prenumerata wynosi: Z odnosze
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kwartalnie, mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze
syłką pocztową mk. 8.00 
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Redakcja otwarta od 8 rano d« 
7 wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja n i • 
* wraca.
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Ukirz wcseryczsesc szpitala w Sędzinie
Dr. łasili Wiało

Choroby w eneryczne ,  skórne i mo- 
czo -p łc io w e .  Sam og w ałt .  P łe io w a  
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
tna lizy . Używam prep. 6 0 6  1 914.

Najnowsze sposoby leczenia.
Przyjmuje codziennie od 5 do 7 po poi. 

w dni świąteczne cd 10 do 12 rano.

Adres: Będzin, ul. Kołłątaja »  33.

i

^  f p

H e n r y k  W o l i ń s k i
st. Ułan 4 go szwadronu 3-go pułku ułanów, 

zmarł dnia 19 lutego 1920 r ,  przeżywszy lat 22.
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala zaksżnego 

w Sieleu na cmentarz sosnowiecki nastąpi w nie- 
dsielę d. 22 lutego o godz 3 ej popołudniu.

Nabożeństwo w kościele p.arafjalnym w Sosnor • 
cu w poniedziałek 23 lutego*o gcdz 9 ej rano’.

RODZINA. R

Wieści z G. Slaska.
Sposoby walKi pruskiej
o zatrzymanie G. SląsKa.

A d w o k a t

D r .  W o l f  £ s b s u 8
przrnió*! K ancelarję

z Wiednia do Warszawy, 
ni. M iod ow e FŁ 5, te ł. 60  48.

v D o k t ó r

Ii. Gutowski
ChĆsroby s k ó r n e ,  wen®- 
ry e * B *  i  T n o c z o p łc i o w t .

od 4-ej do 7-eJ

Hotel .Central- 8 
Bi. ł>«* Maj* * ’18 SeSNIWIEC

„Vossische Ztg.“ zamieszcza 
zjadliwy artykuł p. t.: „Walka 
o prowincję węglową*, które
go autor, dr. Manfred Georg, 
szeregiem fełszeretw o stosun
kach w Polsce, stara się w 
błąd wprowadzić sfery koali
cyjne.

Cel wiadomy: wszak idzie 
tu  o p 'ćstav ię  bytu ekonomi
cznego Niemiec — idzie o wę
giel.

^  Georg wjjaśnia naprzód, 
Ze wartość produkcji węgla w 
zagłębiu górnośląskim w osta
tnim roku pokoju, wr roku 1913, 
wynosiła ikrągło 910 miljo- 
nćw marek. Zapas węglowy na 
tych obszarach mcZe wystar
czyć jeszcze na 1.600 lat. Za
głębie węglowe przynosiło w 
samych podatkach 100 miljo- 
nćw -marek. Te trzy fakty wy
kazują więcej, niż ws2 ystlde 
broszury i pisma ulotne, o co 
niemcom idzie w walce plebi
scytowej 0 Górny Śląsk—kon
kluduje autor.

A ponieważ już wiemy, o 
co niemcom idzie, nie będzie 
nam dzitfne, że w walce, jaka 
się rozpoczyna, wszelka brcń 
dla niemców będzie dobra.

Posłuchajmy, co dalej mówi 
p. Georg.

„ Polska, toczona bolszewiz-

mem (1) z  wewnątrz i z zew
nątrz, obciążona obowiązkami 
administracyjnymi w nowych 
prowincjach, finansowo zadłu
żona do ostatnich granic, że- 
naczo biedna, w obawie przed 
bliskim' upadkiem (I), chwyta- 
ąc się coraz ostrzejszych śród- 
rów — <a Polska potrzebuje 

Górnego Śląska—jak spragnio
ny wcdy, która go uratuje. 
Jeszcze tylko nadzieja posia
dania tej prowincji umożliwia 
Polsce napięcia frontach trzy
mać pod bronią żołnierzy do 
czterdziestego piątego roku 
życia. Śląsk Górny jest osią 
każdej mowy ministerjslnej, 
argumentem każdego posła, 
I t i r y  zagranicą zabiega o kre
dyt dla Polski!*

Następnie autor opowiada 
brednie, że Francja ma już 
Polski dęść, czego najlepszym 
dowodem ma być rozdwojenie 
wśród wojska francuskiego i 
polskiego. „A po za tym —po 
wiada autor—delegrci koalicji, 
przebywający w Pol3ce, mają 
przed oczyma nędzę gospodar
czą, w Poisce: brak pociągów, 
marny ruch pocztowy i tele
graficzny, administrację, któ
ra z świtżo (?) wyszkolonymi 
siłami z Galicji, jest raczej 
karykaturą administracji, a

przedewszy stkim nieustanny 
upadek produkcji. Wkrótce 
przekona się Francja—insynu
uje autor — że uprawianie w 
dalszym ciągu polityki wscho
dniej (w stosunku do Polski) 
zgoła się nie rentuje. Nie ren- 
tuje się w tym realnym zna
czeniu, że warteść produkcji 
węgla na Górnym Śląsku nie 
tylko spadnie dla Francji do 
minimum, ale że zarazę* 
Niemcy staną gię wobec niej 
niewypłacalne.

Obok jednego bankruta—jak 
pismak niemiecki ośmiela się 
nazywać Polskę—powstanie i 
drugi, a kwestja górnośląska 
je3t w tym względzie typo
wym przykładem Wzajemności 
i powiązania interesów konty
nentalnych*. „Najlepiej było
by (tu wyłazi szydło z worka), 
choć takie rozwiązanie wyd* 
się paradoksem, ażeby Górny 
Śląsk pozostfł przy;—państwie 
niemieckim,! Tylko w takim 
wypadku byłaby pewność o- 
wocności gospodarki, w mczy- 
by francuscy wierzyciele Nie
miec niemały u dzń ł brali. 
Polsce Górny Śląsk nie pomo
że, i pójdzie en na zagładę, 
wraz z zadłużonym krajem!.

Oczywiście, że i internacjo
nalizację Górnego Śląska, któ
rego to projektu inspiratorem 
ma być Anglja—zwalcza haka- 
tysta górnośląski, bo w takim 
wypadku tak Francja, jak  i 
Niemcy razem zbankrutowały
by. Więc tylko oddanie Gór
nego Śląska niemcom — taka 
jest konkluzja agitatora nie
mieckiego—jest wspólnym in
teresem Franeji i Niemiec.

Zacytowaliśmy parę ustępów 
z kalumnjatorskiego artykułu, 
bo dobrze jest wiedzieć, że 
Niemcy, chcąc nas zdyskredy
tować *w oczach koalicji, nie 
będą przebierali w środkach.

O pole , 21 lu te g o .
(Tel. wł.)

Przewodniczący -komisji en- 
tsn ty  gen. Le Rond, oświad
czył, iż nie ma zamiaru z a 
prowadzić cenzury prewencyj
nej dla pism, pozostaje więc 
tylko obowiązek składania pe-

fiddziały własne: W Będzinie uJ.
Małachowskiego o, w D ą 
browie ul. Sienkiewicza

wnej ilości egzemplarzy piima 
natychmiast po wydrukowaniu.

Jeżeli prasa niemiecka i ber
lińska nadal zajmować się bę
dzie zarządzeniami ententy na 
G Śląsku i rozpuszczać wieści 
fałszywe, to pisma l e  nie bę
dą dopuszczone na teren p le 
biscytowy.

tfclieroliaitsweftr a  pofacy.
Opole, 21 lutego.

(Tel. wł.)
Ludność polska wystąpiła do 

komisji międzykoalioyjnej na 
całym G. Śląsku z wnioskiem 
rozwiążania „sicherheitwehru* 
na całym G. Śląsku oraz przy
wrócenia nazwy t Zabrze .m ia
sto, ochrzczonemu przez haka 
tystów na Hindenburg. ‘

Konsulat polski w Opolu.
Opole, 21 lutego.
(Tel. wł )

Prasa niemiecka donosi, iż 
rząd polski zamieria na czas 
okupacji utworzyć w Opolu 
konsulat.

W Opolu bawił w d. 15 bm. 
Korfanty, skąd udał. się do 
Bytomia.

Przyjazd wzbroniony...
W. Strzelce, | i \  lutego.

(Tel. wł.)
Landrat tutejszy ogłosił, iż 

na zasadzie rozporządzenia ko
misarza powiatowego ententy 
osoby, należące do wojska, nie 
mogą przyjeżdżać na G. Śląsk.

Teatr polski
sta G. Ś ląsku .

Katowice, 21 lutego.
W „Gaz. Ludowej* czytamy 

w ogłoszeniach, iż teatr polski 
(włoścjaóski) na G. Śląsku pod 
dyrekcją W . Folwacznego ode
gra sztukę ludową „Na wy
miarze* w te&trze miejskim w 
Bytomiu w d. 24 b. m., w Za
brzu d. 26, w teatrate miej
skim w Gliwicach w d 27 i 
w Raciborzu d. 28 i 29 *bm.

Listy z Zachodu.
C zego  ch ce k lo ^ d  G e o r g e ?

(Korespondencja w ła s n a  , ,Iśk ry“).

Zarówno w Anglji, jak we 
Francji rośnie i dojrzewa pro
test nrzeciwko polityce osobi 
stej Lloyda Georga i grona 
jego doradców.'

Znakomity publicysta f ran 
cuski Andre Cheradame w cy
klu odczytów i artykułów'stre
ścił ogólne zdanie w następu
jący lapidrrny sposób:

„Od chwili zawieszenia bro
ni p. Lloyd George postępuje 
w ten sposób, jak gdyby chciał

Paryż, w  lutym.
*

zawrzeć pokój ahgielsko-nie
miecki kosztem Francji i Ro
sji. Polityka ta prowadzi o- 
czywiście do zagłady Polski, 
jako też i innych narodów  
Europy środkowej, wyzwolo
nych dzięki zwycięstwu aijaa- 
tów*.

Ze swej stroDy, wielki or
gan londyński „Morning Tost*, 
zamieścił dnia 2 lutego nastę
pujące uwagi:

„P. Lloyd Gecrge miał do



KINO „ZRGISZE«  Od 17 do 24 lu
tego 1920 roku. ”

K R W A W Y  TEROR." dramit aktualny osnuty na
tia okrucieństw w Kijowio(O f l a r y  b o l a z e  w i  z mu.)

wyboru Polsko lub Niemcy; 
ostatecznie opowiedział się po 
stronie Niemiec. Świadczą o 
tym układy i ustępstwa =na 
ich korzyść w sprawach Gdań
ska, Śląska i Galicji Wschod
niej. Uwieńczeniem zaś wszy
stkiego jest odmowa p. Lloyd 
Georga okazania pomocy arrnji 
polskiej, walczącej z bolszewi- 
zmem, tudzież jego rada, aby 
polacy (narćd o knlturze wy
bitnie zachodniej) pon zumieli 
się z Leninem...

„Czyżbyśmy stali w prze
dedniu nowego układu sił 
zmierzającego do ponownego 
podziału Polski? Polityka a- 
Ijantów jr^wadzi prosto do te
go rezultatu*.

Wspomniany już Andre Che 
radame wystosował dnia 1 go 
kwietnia 1919 r. następujący 
list otwarty do redakcji „Ti- 
inesa*.

„Z zupełnym poczuciem od
powiedzialności za moje sło
wa uważam aa konieczne o- 
świadczyć, że polityka p. Lloy
da Georga na kongresie pary
skim zagraża bezpieczeństwu 
zarówno Francji jak i Wiel
kiej Brytanji, a to dla nastę
pujących powodów:

„Gdańsk i pobliski brzeg 
Bałtyku są absolutnie niezbęd
ne nowej niepodległej Polsce. 
Bez Polski niepodległej niema 
i nie może być wolnej Ru- 
muDji, wolnych Czech, wolnej 
Jugo-Sławji. Bez tyoh czte
rech państw, silnie ugrunto
wanych, Niemcy zapanują znów 
nad Europą środkową, nad 
Bałkanami i nad Turcją. Co 
gorsza, w razie jeśli Polska 
nie znajdzie szybkiej pomocy 
przez Gdańsk, to możemy być 
pewni, że czerwona horda ro
syjska, którą po cichu organi
zują Niemcy, rzuci się na Pol
skę, aby ułatwić robotę pan- 
germanistom berlińskim.

Olbrzymie ofiary w ludziach 
i w pieniądzach, poniesione 
przez Francję i Anglję, pójdą 
w ten sposób na marne. Nie 
mamy chwili do stracenia. 
Francja okazała się wierną i 
szczerą przyjaciółką W. Bry
tanji. W chwili zawarcia po
koju Francja ma prawo liczyć 
na bezwzględne poparcie W. 
Brytanji. Niepodobna dłużej 
zostawiać opinję francuską w 
przekonania, że brytańska par- 
tja rządząca chce poświęcić 
Francję na korzyść Niemiec*.

List Cheradama wywarł w 
Anglji spcrew wrażenie. Pcd • 
czas pobytu swego w Paryżu, 
p. Lloyd Gecrge otrzymał 
mnóstwo depesz, nadanych wr 
różnych miastach angielskich 
i żądających wyjaśnień co do 
dziwnego kursu polityki p. 
premjera. Ten ostatni zapro
sił Coeradaaoa na śniadanie i 
usiłował skłonić go do zaprze
stania głośnej kampanji, atoli 
Cheradame, z pochodzenia bre- 
tończyk, nie dał się przeko
nać i w chwili obecnej agitu
je otwarcie za zawarciem no
wego systemu przymierzy kon
tynentalnych, w którym Pol
ska obok Francji grałaby pier
wszą rolę.

Uważam za konieczne trak
tować sprawę polityki Lloyda 
Georgea w prasie polskiej co 
najmniej z równą energją i 
otwartością, jak to się czyni 
yr pismach francuskich i an
gielskich. Polityka Lloyda Ge
orga Jest dziś otwarcie i za
jadle piętnńwana zarówno w 
Paryżu, jak i w Londynie. Ze 
wszystkich stron podnoszą się

Jrzeciw temu człowiekowi cięż- 
ie, jak głaz, zarzuty i oskar

żenia. Mielibyśmy, my polacy, 
najciężej może poszkodowani 
przez ową politykę, zachowy
wać sami poprawne i potulne 
milczenie? Sądzę, że nie. I 
niech mi wolno będzie przy
pomnieć, że te same zarzuty, 
których podstawność bije dziś 
w oczy, słyszałem w począt

kach r. 19JS z ust p. Romana 
Dmowskiego.

_______ L. B.

Angija nie udzieli Polsce 
pom ocy w wojnie z bol

szewikami.
Wiedtń, 21 lutego.

Z Londynu donosżą: Lloyd 
George oświadczył w parla
mencie, iż rząd angielski dał 
polakom do zrozumienia, że nie

byłby w możaośai udzielić po
mocy Polsce w wojnie z bol
szewikami ani w pieniądzach, 
ani w materjale wojennym, ani 
w oddziałach żołnierskich.

Następnie Lloyd Gecrge o- 
świadczył, że koalicja nie w y
wiera żadnego nacisku ani na 
polaków, ani narumunów, aby 
pozyskać interwencję tych 
państw przeciw bolszewikom.

Donoszą o tym źródła rady
kalni niemieckie.

Z całej Polski.

benin iTrockijidąnaprawo?
Zamierzają dopuścić elementy niekomunistyczne

do rządów.

Z Helsingforsu donoszą, iż 
według krążących tu pogło
sek, Trockij i Lenin skłonni 
są zerwać z dotychczasową 
polityką i dopuścić do współ- 
rządu także i inne elementy 
oprócz komunistycznych. Ogó
łem rząd sowiecki z nieliczny
mi tylko wyjątkami jest za 
zmianą karsu, gdyż cała do
tychczasowa polityka okazała 
się błędną. Tylko znikoma 
ilość członków rządu widzi 
przyszłość świata w komuniz 
mie. Większość zdecydowana

Wiedeń, 21 lutego,
doszła do przekonania, iż Ro
sję z dzisiejszej nędzy wyba
wić tylko może rząd demo
kratyczny, pozbawiony imper 
j Mistycznych dążeń, zarówno 
wr stylu bolszewickim, jak w 
stylu Judeaiczów, Kołczaków 
i innych kontrrewolucjonistów, 
a umiejący rozwinąć pęd do 
pracy i odnowić stosunki han
dlowe z zagranicą. Rosja ze 
swoim natufaloym bogactwem 
szybko się zreorganizuje, a Le
nin i „Trockij powoli przygo
towują zmianę formy rządu.

II
Wywiad z naczelnikiem państwa.

Londyn, 21 lutego.

„Times* londyński ogłasza 
rozmowę z Naczelnikiem P ań
stwa, który oświadczył, że bol
szewicy planują wielką kam 
panję przeciwko Polsce. Na
czelnik Państwa jest Jednakże 
optymistą i uważa za rzecz 
wykluczoną, aby polacy mogli 
być pokonani, jakkolwiek bol

szewicy mogliby odnieść chwi
lowe sukcesy.

Do tej rozmowy należy do
dać informacje, pochodzące z 
kół miarodaj nych, iż bolszewicy 
po wręczeniu pierwszych pro
pozycji pokojowych Polsce za
częli koncentrować nowe siły 
z głębi Rosji na froncie polskim 
i ściągnęli 7 nowych diwizji.

Trzeba p racow ać
dla... Polski!

Oświadczenia komisarza Towera.
Gdańsk, -19 lutego.

(P. A. T.)

Podczas specjalnej konferen
cji z przedstawicielami prasy 
gdańskiej, sir Reginald Tower 
wyjaśniał swoje stanowisko w 
sposób mniej więcej następu
jący: Jestem przedstawicielem 
państw koalicyjnych i celem 
mojego pobytu w mieście tym 
Jeat wypracować wspólnie z 
przedstawicielem Polski p. Bie- 
siadeckim, konwencję polsko- 
Gdańską. Po wykończeniu 
konwencji, za którą odpowie 
dzialność bierze na siebie Li
ga Narodów i po podpisaniu 
J«J w Paryżu ukonstytuuje się 
dopiero Gdsńsk jako miasto 
wolne. Nastąpi to w przybli
żeniu za pół roku. Obywatele 
gdańscy muszą przygotować 
konstytucję miasta. P r a s a  
gdańska atarać się winna, aby 
w mieście panował spokój 
wśród poszczególnych narodo
wości miasta, gdańszczanie 
zaś muszą lojalnie współ pra
cować w interesie miasta i 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Winna się -wytworzyć sytu 
acja taka, aby komisarz Ligi 
Narodów nie miał do rozwią 
zania wielkich i trudnych za
dań. Trudnośoi na terenie te 
go miasta istnieją bez wątpie
nia.

Liczba polaków jest tu o- 
becnie stosunkowo niewielka,

W Prusach
Królewskich.

Kwidzyń, 21 lutego.
Przybyła tu międzynarodo

wa komisja plebiscytowa i ad 
ministracyna dla terenu ple
biscytowego Prus Królewskich. 
Komisja objęła natychmiast 
zar?ąd na obszarze plebiscy
towym. Na czele komisji stoi 
Pavla (Włochy).

ZaprzeezeniB k łam stw .
v Cieszyn, 21 lutego.

„Dziennik Cieszyński* de 
mentuje kategorycznie wiado
mości, rozsyłaąe przez czes 
kie biuro prasowe o rzekomym 
napadeie robotników polskich 
na Gńe3zów, nazywając sze
rzenie tych wiadomości nową 
prowokacją czeską.

Język polski 
w Prusach Wschodnich.

Gdańsk. 21 lutego.
Komisja międzynarodowa ad

ministracyjna dla obszaru ple 
biscytowego Prus Wschodnich 
wydała zarządzenia, na mocy 
którego język polski ma być 
na całym obszarze plebiscyto
wym równouprawniony z języ
kiem niemieckim. Wszelkie 
rozporządzenia kagańcowe tra
cą mcc. Komisja wydała za-

K r o n i k a
KALENDARZYK.

ś w .

ale z czasem będzie ich, corai 
więcej i z tym należy się ra
chować. Musimy dołożyć wszel
kich starań, aby w myśl tra 
ktatu wytworzyła się w Gdań
sku opinja pojednawcza. 
Gdańsk je3t dla Polski nie
zbędną koniecznością, więc 
trzeba nam dla Polski praoo- 
waó. Musimy z Gdańska zro
bić miasto handlowe o chara
kterze kosmopolitycznym. Nie 
myślimy wprowadzać znacz
nych zmian, zwłaszcza odraiu. 
Nie będziemy sprowadzali no
wych urzędników, nie będzie
my zmieniali waluty i nie 
wprowadzimy nowych znacz
ków pocztowych i t. p.

Gdańsk, 19 lutego.
(P. A. T.)

W rosmowie z dzienikarza-
mi oświadczył sir Reginald 
Tower, że komisja graniczna 
ukończyła ju t  przygotowania 
teoretyczne i obecnie przystą 
pi do ustalenia granic przewi
dzianych w traktacie. Pełao- 
moonictw do czynienia jakich
kolwiek zmian komisja nie po
siada. Zmian tych dokonywać 
mogłaby tylko Najwyższa Ra
da. W Paryżu toczą się obeo- 
nie rokowania w sprawie kon
wencji między Glańskiem a 
Polską.

rządienia, na mocy którego 
każdy przyjeżdżający na ob
szar plebiscytowy musi się 
wylegitymować, paszportem, 
wystawionym przez własny 
rząd i zaopatrzonym wizą komi
sji dla obszaru plebiscytowego. 
To samo dotyczy podróżnych, 
udających się z obszaru plebi
scytowego za granicę.

Niemcy i czesi 
aa S. Cieszyńskim.

Cieszyn, 21 lutego. 
Wiadomość, jakoby niemcy 

entuzjastycznie i solidarnie o- 
oświadczyli się za Czechami w 
czasie głosowania plebiscyto
wego na Śląsku Cieszyńskim, 
jest prostym wymysłem cze
skim, jest zręcznym mane
wrem agitacyjnym, jakie się 
tutaj codziennie mnożą.

Sprawa cieszyńska.
Warszawa, 21 lutego.

W najbliższych dniach przy
jeżdża do Warszawy szef mi
sji międzyaljanckiej w Cieszy
nie hr. Manneville na konfe
rencję z dyplomatami i rzą
dem polskim. Wczoraj wyje
chał do Cieszyna pos. Zamor
ski, którego zabiegom należy 
zawdzięczać zainteresowanie 
się sfer kpmpetentnyeh spra
wami śląskimi.

Dziś w n ied z ie lę  22 b.at. Kat.  
P io t r a  w f tu t.

lu t ro  w p o n ie d z ia łe k  23 b .m  P io t r a  
D a m ia n in a .

Wschód sk>£«fc a- 7 m  06 
Zachód .  J ' 5 r .  23

Na własny port. Rada peda
gogiczna państwowego gimna
zjum jm. Adama Mickiewicza 
w Warszawie, rozważając na 
posiedzeniu swym podjętą 
przez sejm ustawodawczy ini
cjatywę budowy własnego por
ta, przyjmuje z wiarą i zapa 
łem ten niezbędny dla swo
bodnego oddechu wyzwolonej 
Polski projekt. Wiara wyraża 
się w tym, że skoro rodak 
nasz Ernest Malinowski roz
wiązał niedostępne dla techni 
ków amerykańskich wdaroie 
się kolei na niebosiężne góry 
drcgiej półkuli, to jest świa
dectwem, że technika polska 
dorosła do skonstruowania od
powiedniego portu polskiego, 
niezależnego od Gdańska. Za
pał zaś zebranych wyraził się 
w zapoczątkowaniu składek na 
budowę portu, na raaiea w 
skromnej sumie 2000 marek, 
Jako jednorazowe dobrowolne 
opodatkowanie się. Sumę tę 
rada pedagogiczna gimnazjum 
im. Adama Mickiewicza złożyła 
ua ręce marszałka sejmu W. 
Trąmpczyńskiego w nadziei, 
iż całe szkolnictwo polskie s ta 
nie ławą przy sprawie budowy 
portu polskiego nad Bałtykiem.

Kino „Oaza* wyświetla dziś 
po raz ostatni „Piekło dantej
skie* (Boska komedja) w 5 
częściach, od jutra zaś weho- 

Miti na ekran słynny obraz 
„J,accuse*.. (Patrz ogłoszenia).

Teatr H. Czarneckiego czynny 
dzisiaj będzie dwukrotnie, w y
stawiając popołudniu „Liay- 
siratę", efektowną i melodyjną 
operetkę Lintkego, kompozyto
ra „G*i Gń*; wieczorem prze

mówi do nas Kalman, głośny 
kompozytor w „Wieszozce
karnawału*. W jednej i dru
giej operetce role tytałowe 
spoczywają w rękach takiej 
artystki, jaką jest p.-Rogiń« 
ska. Główne role wykonają pp. 
Leonowiez, Kossakowska, Wil- 
koszewsza, Orwicz, Rudkow
ski, Wtliński, Miller, Kaczo
rowski, Olędzki, Wiśniewski, 
Barański i inni. Balet popisy
wać się będzie w nowym ta ń 
cu ,Fex trot*.

We wtorek przepiękna i 
zawsze mile widziana „Ewa* 
Lshars.

W środę arcyzabawna farsa 
„Urlop małżeński*.

W czwartek „Palestrant*.
W piątek w Dąbrowie „Da

ma od-Maksyma*.
W sobotę „Orfeusz w pie

kle*.
Bilety na powyższe przed

stawienia kasa już sprzedaje.
„Dama od Maksyma* w Będzi

nie grana będzie jutro. Prze- 
wyborna ta i pełna humoru 
farsa, ciesząca się wszędzie 
niebywałym powodzeniem *a- 
pełni Jak zawsze, salę teatru 
„Corso* doborową publiczno
ścią. Pokup na bilety idzie 
raźno. Początek o g. 7 m. 1« 
wieea.

Loda Rogińska, primadonna 
naszej operetki wystąni w tru
dnej partji, jaką jest Eurydyka 
w „Orfeuszu w piekle* Offen
bacha na sobotnim przedsta
wieniu — a będzie to nielada 
wieczór, gdyż benefis naszej 
ulubienicy. Zbyteczna doda
wać, że teatr w tym dniu b ę 
dzie przepełniony.

Ignacy Manns, bohaterski te 
nor znaay z występów w ope
rze lwowskiej, krakowskiej i 
warszawskiej, zapowiada u nas 
koncert. W koncercie weźmie 
udział genjalna diiewięciole- 
tnia pjanistka Natalja Wajs- 
man z Krakowa. Akompanja- 
ment spoczywa w wytrawnych 
rękach profesora Jakubowicza.



Zadanie kinematografu staje się z dnia na 
dzień trudniejszem . Konkurencja wytwórni filmo
wych doprowadziła do produkcji tak znakomitych 
arcydzieł, że trudno jest o obraz- odbijający od 
zwykłego repertuaru. Dzisiaj wszystkie niemal fil 
m y posiadają dużą wartość i zawierają coś co p rzy 
kuwa i frasuje, bądź to reżyserję, bądź treść, bądź 
grę aktorów, bądź dekorację i tło akcji. Niemniej 
ksżdy stały bywalec kinematografów w Sosnowcu 
a szczególnie ten, który bywa w różnych k i
nach i ma możność uczynienia porównania, bez
względnie przyznać A 7  Ą  pracuje dos-

musi, że teatr v y i l i J i l .  konale i w y
stawia to, co jest najlepsze w tej dziedzinie sztu
ki. W ssystko, co spotkało się w .stolicach świata 
z podziwem u krytyków i zachwytem publiczności 
zjawia się następnie, jako rzecz o już wypróbowa
nej wartości a  r y  w  
na ekranie X  •

S ą  jednak filmy, a zliczyć je można na pal
cach u jednej ręki, k'tóre bardzo trudno reklam o
wać, a to dlatego, że wszelka reklam a osłabia ich 
wartość. Tak, jak tylko odczuć można, a nigdy 
opisać, piękno symfonji Bsethovena, obrazu Van 
Dyka, rzeźby Rodina, tragedji Sofoklesa, t ik  samo 
są obrazy, których piękno jedynie fibram i duszy 
wyczute być może. •

Z tych właśnie względów postanowiliśmy nie 
reklamować rozgłośnie, by nie obniżać wartości

Pathe Freres w PPT “

J ’ACCUSE...
który dopiero 4 miesiące temu został w świat w y
puszczony, a który Już zdołał sobie w całej E iro - 
pie zdobyć miano największego arcydzieła.

Już samo nazwisko reżysera A B L E  CA.N- 
CH  (przypominamy tylko „Książęca miłość*, „Ma- 
te r dolorosa* i t. d.) i tem at który je 3 t protestem  
przeciwko bezcelowemu krwi rozlewowi, protestem, 
płynącym nie z tchórzostwa, ale z łmęskiej świa
domości i zrozumienia społecznych zasad chrześci
jaństw a, są gwarancją, że obraz t e n ................

Zresztą najbliższa przyszłość pokaże, czy słu- 
sznem jest nasze postanowienie, aby filmu tego 
nie reklamować, gdyż reklamuje się aż nazbyt 
sam przez się.

O f U y y .
^Złożono hcEpo*r««ł»u* w « • * )

Eustachjusz Galewski złożył 
na flotę polską, zebrane w 
kółku znajomych — dobrych 
patrjotów, w d. 17[II, w res tau 
racji Tuszyńskiego mk. 200’ 
(dwieście mk.)

Zebrane przez p. Gonkow- 
akiego w restauracji „Troca- 
dero* mk. 100 zostały p rze
znaczone na plebiscyt na G. 
‘Śląsku.

Lejbuś Goldberg z Kielc o- 
fiarował mk. 10, fen. 20, 6 kor. 
n a  bezdomne dzieci, jako karę 
.aa wyjście na peron przez 
parkan.

dowego świadomego kolejarza, 
lećz dla pokazania, że w arszta
ty  pracy nie są miejscem agi
tacji politycznej, gdzie zbiera 
się ogół przy odezwach, zapo
minając o obowiązkaoh swoich, 
albowiem przychodzimy dojpra- 
cy nie po to, aby naklejać o- 
dezwy i czytać Je, tylko po to, 
aby zapłacone godłiny p rze
pracować.

Na agitacje polityczne znaj
dują się odpowiednie lokale w 
Sosnowcu; w arsztat kolejowy 
nie może być areną do popi
sów i słupem do naklejania 
odezw, o czym nieświadomy 
osobnik wiedzieć powinien.

Przewodniczący P. Tiuryn. 
Sekretarz M Urbański.

Skrzynki io ifsitv.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy o zam ie
szczenie w swym poczytnym 
piśm ie kilku słów w odpowie- 
d ii  na zarzut niesłuszny, skie
rowany przeciwko nam.

Pierwsze je it  najważniejsze 
to , że osobnik zarzutów, za 
mieszczonych w M  42 „Iskry* 
je s t bardzo nieświadomym ko
lejarzem, co do składu z&rządu 
oekcji warsztatowej, ponieważ 
członkowie do zarządu sekcji 
w. i mężowie zaufania są w y
brani przez cały interesujący 
się swoimi sprawami ogół p ra
cowników warsztatowych i Ja
ko tacy wyłonili z pośród s ie 
bie prezesa Piotra T. i sek re
tarza Marcina U .,  o czym ogół 
pracowników był powiadomio
ny w swoim czasie. Zaś fakt 
zerwania odezw nastąpił nie z 
chęci obrażenia uczucia naro-

Z Rędzi&a
„Dar narodowy* dla naczelnika 

państwa. Dziś, 22 go lutego o 
godz. c.30 wieczorem, w sali 
ochronki na górze Zamkowej 
w Będzinie, odbędzie się w ie
czór artystyczny na rzecz 
„daru narodowego* dla naczel
nika państwa, zorganizowany 
staraniem  miejscowych oddzia 
łów wojsk polskich, przy współ
udziale młodzieży szkół śred
nich i powszechnych. Program  
obejmuje odczyty i część kon
certową.

Pozostałe bilety do nabycia 
na godzinę przed rozpoczęciem 
koncertu w kasie ochronki; 
wcześniej od 12 do i  ej po 
poł. u p. Eleonory Bogatko, 
ul. Sączewskiego 6 b parter.

Prosimy o chętne i liczne 
"poparcie.

Sosnowiec górą!
MHjonowe oszustwa z czekami n ieb iesk im 1.

W cstainim  czasie pojawiły 
się w Małopolsoe i wschodnich 
częściach Kongresówki większe 
ilości fałszywych cseków nie 
mieckiego banku p. f. Deutsche 
Bank, Berlin, Fdiale Kattowitz. 
Czeki te puszczone w obieg 
na znaczne sumy wystawione 
były na okaziciela.

Szkody, które poniosły wsku
tek tego liczne in»tytuoje f i 
nansowe dochodzą do miljona 
marek. Ogółem skonfiskowano 
120 sztuk formularzy czeko
wych.

Śledztwo, przedsiębrane w 
tej sprawie przez adjunkta p o 
licji krakowskiej p. Karcza,

wykryło, że czeki te skradzio
no w Berlinie z drukarni ban
kowej, a sprawoa kradzieży 
zaopatrzył je Jedynie w podpi
sy dyrektorów banku i puścił 
w kurs.

W związku z tą  sprawą a- 
resztowano w Sosnowca nie
jakiego Mojżesza Szancera.

Dalsze dochodzenia wykaza
ły, że kradzież czeków popeł
nił litograf, niejaki Englender 
ze S  isnowca, który wspólnie 
z Kalmanem W eisbergerem, 
Rosenbergem i Chilean Grunem 
puścił je w obieg. W tej sp ra 
wie toczą się dalsze docho
dzenia.

ii imi
Brylanty, biżuteria 11. p„ p i i M w  i m t  Jimsi Gir;.

Myszków, 19 lutego.
Korespondent nasz pisze: 
Policja ozęstochowska ode

brała od żony pewnego urzę
dnika kolejowego szkatułkę, 
pełną biżuterji, brylantów i in
nych drogich kamieni. Między 
biżuterją znajdują się kolczyki 
z prześlicznymi brylantam i 
wagi po 4 karaty. W artość,tej 
biżuterji, pochodzącej z kra
dzieży, wynosi kilka miljonów 
marek. Krążą pogłoski, iż spo
ro z tych rzeczy pochodzi z 
kradzieży na Jasnej Górze.

Na ślad zakopanej w drwalni 
szkatułki policja wpadła zu
pełnie przypadkowo.

Siostra pani urzędnikowej 
podczas pobytu w więzienia 
zachorowała na tyfus. Ciująo

się bliską śmierci, powierzyła 
tajemnicę posiadania skarbów 
swej siostrze, która też szka
tułkę ukryła u siebie.

Tymczasem chora 'nie um ar
ła, lecz wyzdrowiała i powró 
ciła do domd.

Na zapytanie o losy szka
tułki otrzymywała od siostry 
odpowiedzi (wymijające. Stąd 
Bwary, kłótnie i awantury tak 
głośne, iż o wszystkim dow ie
działa się policja i zajęła się 
odszukaniem skarbów..

Energiczne badania wyświe
tlą zapewne, do kogo należą 
te skarby i jakim  sposobem 
znalazły się aż w... drwalni 
żony urzędnika kolejowego.

.Wasz.

Z życia stolicy.
Pomimo to, iż pisma w ar

szawskie dostatecznie infor
m ują czytelników prowincji o 
tym, co się dzieje w stolicy, 
nie od rzeozy będzie jednak 
od czasu do czasu zamieścić 
w , Iskrze* coś nie coś o sto • 
sunkach warszawskich, eelóm 
uświadomienia nie czytających 
pism tutejszych.

Palącą nas kwestją dzisiaj 
jest, absolutny brak chleba 
kartkowego, w skutek strajku 
młynarsko piekarskiego. Poza- 
kontygentowy chleb płacimy 
od kilku dni po 28  — 30 mk. 
za bochenek 2 funtowy ohleba 
żytniego.

Za funt mąki żytniej dzisiaj 
żądano 13 mk., pszennej 18 
mk. Funt kryształu 28—30 mk., 
mięso wołowe 17 mb., wie
przowa 18 mb., kw arta mleka 
7—8 mk., funt masła 32 — 42 
mk., funt słoniny 22 mk.

Oto są ceny produktów spo
żywczych najniezbędniejszych.

Druga bolączka to sprawa 
mieszkaniowa. W całej W a r
szawie niema ani jednego wol
nego lokalu, nawet na k ra ń 
cach miasta. Wielu, bardzo 
wielu urzędników, przybyłych 
do W arszawy na posady, zm u 
szonych jest zamieszkiwać o 
kilka, lub kilkanaście kilom e
trów od W arszawy np. w Gro
dzisku, Brwinowie, Żyrardowie 
itp., dojeżdżając na służbę do 
W arszawy w bardzo przykrych 
warunkach komunikacyjnych.

Brak opału, a z tego powodu 
i oświetlenia gazowego daje 
nam się dotkliwie odczuwać. 
0 1  kilku tygodni nie mamy 
wcale gazu, więc i ulice (o- 
świetlane gazem) pogrążoue są 
w ciemnościach egipskich.

Z tego też powodu ceny ką - 
pielowe t.j. łaźnie i wanny po
drożały o 800 — 1000 proc., w 
stosunku do cen z przed 
dwuoh lat.

Warszawa, 16 lutego.

0  bajkowych wprost cenach 
materjałów ubraniowych i bie - 
liźnianych, oraz za robotę n a 
wet śmiech wspominać. Dość 
wspomnieć, iż za uszycie gar - 
n ituru męskiego, tylko uszycie, 
bez'żadnych dodatków, d ru 
gorzędni krawcy żądają 800 
mb.l 1

Za ostrzyżenie włosów i ogo
lenie w drugorzędnym zakła
dzie fryzjerskim  płacimy 12 
mk., a za upieczenie chleba 
już gotowego do pieca, bierze 
piekarz po 5 mk. od sztuki, 
bez względu na wielkość sz tu 
ki.

Pomimo to wszystko lu d 
ność w arszaw ski nie okazuje 
przygnębienia, bawi się w ca
łym  tego słowa znaczeniu.

Cukiernie przepełnione—tru 
dno o stolik, kinem atografy, w 
których najtańsze bilety k o 
sztują S—9 mk. nie są w sta* 
nie pomieścić gości. Codzien
nie ogony przy kasach, aż na 
ulice. Bilety do teatrów t r z e 
ba nabywać w kasie zamawiań 
kilka dni naprzód. Dalej, kon
certy, rauty, odczyty, sale ta ń 
ca i najróżnorodniejsze a trak 
cje bsz względu na w yśrubo
wane wszędzie do niemożliwo
ści ceny wejść — zapełnione.

W arszawka się bawi! Bawi 
się wesoło, na całą parę! Gdy
by nie zakaz przedłużania z a 
baw po goda. 10 wieczorem, 
przybyw ający do Vfarszawy ■ 
prowincji mógłby sądzić, ż e tu  
kraina mlekiem i miodem pły
nąca ! W. Witkowski.

I raju loSfiewiskiagi.
Do głównego zarząda pol

skiego Towarzystwa Czerwo
nego Krzyża doszły wiadomo
ści z Brańska, w postaci niżej
załączonych listów.

Brańsk, 3 stycznia 1920 r.
Kochany Tatusiu!

Nie mogliśmy przyjechać, 
bo przeszkody były i są dla 
nas nie do przezwyciężenia. 
Trudno się rozpisywać. Od Ta- 
cika dostaliśmy tylko Jeden 
list z Białegostoku z 29 m ar
ca n. st. 1916 roku, dostaliśmy 
go niedawno; pozatym żadnej 
wiadomości nie mieliśmy z 
Polski. U  nas w szkołach dwa 
lata nie ma już zajęć. Mama 
przeszłego roku była chora 
bardzo ciężko. Siostry prze
chodziły bardzo eiętką odrę, 
a teraz przed świętami jedna 
z nich dostała zapalenia płuc, 
a teraz mama chora na zapa
lenie płuo i wszystkie choroby 
w bardzo ciężkiej formie. Z_ 
powodu złego odżywiania cho
roby n*s nie opuszczają. Trzy 
lata, jak  nie jem y chleba, m ię 
sa, ani żadnych tłuszczy, na
w et konopianego oleju. Na 
święta nie mieliśmy ani ka
wałka chleba, ani kartofelka i 
jem y jaglaną kaszę na rzadko, 
czasami z dodatkiem kapusty. 
Kasza gotuje się tak , aby 
dziennie na w szystkich wy
padło cztery filiżanki (jedna 
na kolację trzy  na obiad do 
pierwszego i drugiego). Niech 
Tacik ratu je nasi

4 stycznia 1921) r. Brańsk.
Kochany Tatusiu!

Nie wiemy, kiedy będziemy 
mogli wyjechać do babci, bo 
je st bardzo dużo przeszkód. 
Tacik pisze, aby jechać koń
mi, ale to będsie kosztować 
strasznie drogo, a m y nie ma
my nawet na kawałek ohleba, 
nie mówiąc o tym , że mama 
jest ciężko ohora na zapalenie 
płuc. Siostra jest też nie zu
pełnie zdrowa po zapaleniu 
płuc. Spieszę, bo na lis t cze
kają.

H o  |». Stefana W o l s k i e g o
■właściciela składu -win 1 wó dek

w BĘDZISiE.
Niniejszym wzywam Pana wraz z żoną o odvolan ie  w te rm in ie  

7 dniowym w miejscowych pismach rozsiewanych oszczerstw, jakobym  był 
in ic ja torem  wniesionejjna niego skargi w sprawie nadużyć sp iry tusem  
monopolowym.

J a n  G ęborsk i

Pomimo współubiegania się ikilku kin uzna
liśmy za właściwe oddać powyższy obraz na w y
łączne pókasy A 7  A  uważaj^ c» że taa tr  
kino - teatrowi ten Hajwięcej t r o -
ski i dbałości poświęca prawdziwie artystycznem u 
doborowi programów.

Compagnie G enerale
Pathe Freres, Paris.

Wyłączna reprezentacja na Polską: 
Tow. flkc. „LC1X“ w  Warszawie.



e g r a r n y ,
1

K w n i l l k a t  pofsfeL
Warszawa,  22 lutego.

(P. A. T),
l o *  unikat sztabu gen. z d. 

21 b. m.
Freet llt.-hlał«riiskl.

Na cały® froncie cż j t f i cna  
obustronna  działalność w yw ia 
dowcza.

Front wołyński i p o d o l s k i .

TT r o z w i n i ę c i u  r o z p o c z ę t e j  
wczoraj  akcji oddziały nasze 
osiągnęły l i D j ę  St Sieniawa — 
L a t y c z ó w — D e r t ź r a .  Z d t t y c z  
znaczna.

TT u s t .  asefa sźt. ge».
Kuliński płk.

Gen. Szep tyck i
o pokoju.

Warszawa,  21 lutogo.
„Kuijer  Wars?.* don,: Reda

k to r  „Dziennika Wil." zwrócił 
się do gen. Szeptyckiego o opi- 
nję  co dc propozycji  pokojo
wych ze atrony rządu  sowiec
kiego. Generał (świadczył ,  że 
ofensywa bolszewicka na w io 
snę  nie j es t  wyłączona, ale 
s i e c a  najmniejszego powodu 
niepokojenia się i  tej racji.

Dowódca frontu l i t ew s k o - 
białcr.  podkreśla,  że agitacja 
pokojowa jes t  wysoce niepoii- 
tycsna,  zamiast  bGwi<m zbl i
żać, oddala  pokój.

Jeżeli  społeczeństwo okazy
wać będzie zbytn ią  c t ę ć  za 
warcia pokoju, to tym  samym 
oczywiście osłabi nasze szanse, 
podniesie  ambicje przeciwnika 
i w rezul tacie un iom iż l iw iak 
cję pokojową.

mk.

si:

pozostały przy Węgrzech,  w ó 
wczas węgrzy uzyskal iby bez
pośrednie sąsiedztwo teryto- 
r jalne z Polską. Oba narody 
Polska i Węgry,  tak jak to b y 
ło przed wiekami, mogłyby 
tworzyć wał ochronny prze- 
• iwko niszczycielskiej inwazji 
od s trony Wschodu.  Taką  też 
była misja  Węgier  i Polski  w  

przeszłości.

Bolszewicy * Artharglelsku.
Londyn,  21 lutego.

UtTBS. Z Moskwy donoszą, 
t e  bolszewicy zawładnęli  
Archangielski tm.  Wojska b i a 
łe przeszły i a  s t ro rę  wojsk 
sowieckich.

Zmiany traktatu 
pokojowego nie będzie

Wiedeń,  19 lutego.
Wielką  konsternację  w p ra 

sie niemieckiej,  k tóra  liczyła 
się już jako '  pew nikiem z re 
wizją t rakt atu  pokojowego, w y 
wołało oświadczenie Lloyda 
Gecrgea w izbie gmin, który 
na zapytanie  Jednego z posłów 
oświadczył,  że j ak ieko lw uk  
zmiany w traktacie  pokojowym 
są wykluczone.

Za tym głosem poszła cała 
izba, w której pewne koła roz
poczęły dyskusję  na  ten te
mat ,  ale i t h  wni t sk i  co do 
zmiany t raktatu wersalskiego 
izba gmin odrzuciła 250 glosa
mi przeciw 60.

U w olnienie m inistrów  
u k iań sk icb .

Lwów, 21 lutego.
Pisma nkrs iń tk ie  s twierdza

ją, że aresz tówtnych w Ka
mieńcu  Podolskim prezyd. mi
nistrów Mazeppę, minist ra  spra- 
wiedl. i j rz ewcdn .  węgierskiej 
misj i  dyplomatycznej A. Le
wickiego, minis t ra  pracy O. 
Be2pałka, min. oświaty Ogier- 
ka  i prezesa Związku nacjcn. 
M. Korczyńskiego, zwolniono 
z aresztu.

Na cele plebiscytowe,
Piotrków, 21 lutego.

(P. A. T ).
Rada miasta  na czwartko

wym posiedzeniu po przrmó 
wieniu delegata G. Śląska oraz 
r adnych  Wencla  i Bron ikow
skiego asygncwała 70tys .  
na cele plebiscytowe.

Zjazd N. Z. B.
YTarszawa, 21 lutego. 

.Gazeta  Warszawska* dono-

Jutro w Grudziądru  odbę
dzie się zjazd N. Z. R. dzielni
cy poznańskiej.  Z Warszawy 
udadzą  się nań pp. Fichns,  
Nitwinowski  i Postolski.

Węgry domagają się«  
wspólnej granicy z Polską.

Wiedeń ,  21 lutego.
Delegacja  rządu  węgier tkie-  

go w Neuilly przedłożyła przed
stawicielom ententy odpowiedź 
na postanowione przez ententę 
warunki  pokojowe.

Memcrjał  uw aża za wielki 
błąd koalicji przyłączenie do 
państwa czeskiego terytorjćw 
ruskich i domaga się, ażeby 
rusini  mogli urządzić plebi
scyt.  Wówczas ekaza ło ły  się, 
że nie chcą  cni wiedziećo  po
li tyce imperialistycznej  czes
kiej, która dąży do stworzenia 
kory ta rza  terytorjałnego mię
dzy Czechami a Rosją-

Gdyby terytor ja  r ts ińek ie

f j .i

I .ManelaOptyK-
MechaaiK

dobierze Panu D O B R E ,  O K U L A R Y
D opasowyw a szkła ściśle pg. recept Oku
listów—napo czekaniu. Ceny przystępne. 

f A S B O w i a c  M o d r ł a t o w s K a  1. •

Zaginął SIX1
wiedza niemieckie.

n i  in f ę  Karola 
wydany przes

Wielki wybór baromentrów do cemikalji.

z o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  n a w e t  z a  c z ę ś c i o w e  b r u k i  z a 
ł a t w i a  i w y d a j e  n a  m i e j s c u  pol isy.

GŁÓWNA AJENTURA UBEZPIFCZEŃ 
S .  Ł r j z « r o i t i c 2 i > ,  S o snow ie c ,  u l i c a  Czysta Ne 9.

WAŻNE DLA HURTOWNI, KOOPERATYW:

CUKIER I SACHARYNA
zby teczne  przy  używaniu, za tw ierdź , przez Urz. Zdrowia

„KAWOL” * JER81T0L'1
w  to r e b Ł e c h  1 0 - 1 “  s z k la n e k  j o  M k . 3  — ż a  to r . 
H U R T O W N I E  R n  B R T .  —  — W Y S Y Ł K A  MA F R O W I N C J Ę .
H u r t o w n ia  „ H h w o 1 u “ , W a r s z a w  <1 , Z g o tlu  0 - 1 .

Nie mieckc-bolsze wickie 
rc kowania.
W itdeń ,  21 lutego.

W edług  doniesienia z Hel- 
e ingfcr tu  tcczą się nieoficjalne 
rokowania między Niemcami 
a bolszewihimi  o zawarcie 
przymierza.  Niemcy pracują z 
całym wytężeni tm dla bolsze
wików. Wielu n i tm cćw jemt 
zajętych w Rosji na s tanowi
sku  inżynierów i (ficerćw,  
znacz ra  i t h  ilcść coraz to no
wych rapływa.  Rokowania bol
szewicko niemieckie m a ją p r ie -  
dewszystkim na c t lu  dosta r
czenia w Rosji pracy bezro
bo tnym niemcom.

PAWILON Z WIĄZI U OGROtNIKOW
Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W.

P O L E C A :  nasiona warzywne,  kwiatowe, pastewne
i t. p. pierszorzędnej jakości, 
ro śliny, kwiaty doniczkow e, cięte, bukiety,  
wiązanki,  wieńce, ubieranie  balkonów itp.

Podejmuje się: Zakładania i prowadzeniaąogrcdów, sadów 
handlowych,  amatorskich, skwerów i t. p.

Udziela wszelkich porad fachowych.

OGŁOSI £ NIE.
r. o

Konwenc ja w ojskow a  
Frapcji z Polską.

Rotterdam, 21 lutego.
Z Hfgi donoszą: W id i e  in

formacj i z Warszawy,  zanosi 
się na konwencję wojskową 
między Polską a Francją.  F ran 
cja obejmuje organizacją i w y 
posażenie a r * j i  polskiej, po
czym obydwa państwa zobo
wiążą się popierać się obu
stronnie wojskowo.

P o h l a  będzie  wedle  inten
cji f rancuskich twierdzą anty- 
bolsztwicką. Foch interesuje 
się osobiście ty®i pl inami .

W dniu 27 lutego 1920 
godz. 11 w mieszkaniu p.

- Kierd la  H e i n e r a
przy ul. Sienkiewicza Ne 13, 
odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchomości, 
składających się z niżej wymie
nionych przedmiotów:

1. Kredens,
2. trimo,
3. otomana,
4. s tó ł  dębowy,
5. 6 krzeseł,
6. s z a fa  z lustrem ,
7. umywalnia.

Sosnowiec, dn. 20j2 1920.
MAGISTRAT.

D t n t j K t a  
J . Sza łensziein

GODZINY PRZYJĘĆI 
■ «& l i —1 I od 3—6 po poi. 

liccnaBie Rfbśwr, plombowa*!*
*rpnwianie  a ą b iw  be* pedał#- 

hienia słotę korony.
\  *1. Mądrzeje* sk* M 3.

Z / / n m \ \ \ x

PASTAdoOBUWIA
IDEAIM KOnSERWUJE 

NADAjAC 
MIĘKKOŚĆ i POŁYSK

P rzed s taw ic ie l  na 
GEYER Sosnowiec ,

Zagłębie: 
Nowa 10.

/

MYDŁO z zrwaittścią 67 pice. tłuszczu
( ie  znakiem J. Cweigenhafi)

sn rz ed a ie  h u rtow o  w Ilościach ograniczonych odnośnym i rozporządze- 
K niami rządu.

C W  K I f c t I V H A F T  S o s n o w i c e ,  l a r g o j t a  JNk r .

W c te c  podszywania się pod m o ją  fitrr ę żądajc ie  my
dlą tylko ze znakiem J .  C w ę l K e t Ł a f l a .

.1.

LWA GA:

(BARDZO DUZO 0 SC3 POLEPSjr-  
Ł« SWOJE ZDROWIE i TAKOWE 
UTRZrUJUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K I C H

PIGUŁEK PRZE CZYSZ G ZAiĄ 6 YG ft

D-ra KOWENA
tDr. CAliViH)

O c z y s z c z a ją  krew  i.regu
lują czyn no śc i  kiszek. 

Zawsze przynoszą u l g ę .

Pigułki KOWENA
s ą  do  nabycia  w t  w azysb  
kich a p te k a c h  i w PARYŻU, 

Fg. Sr. Denis 147.
O strzega siep rzed  n a śla d o w n ictw em

7 > S « o i n € i ł  paszport niemiecki na imię 
“ P j s m d l  Eigenberg. Znaleic*
ra n y  złożyć w .Inkrze*.

r/ n c y i n «  ł  paszport na imię Włady- 
O  ^  sława Samka wydany 

przez władze niemieckie.
y.M a  i n  #» 1 V 2 P®MPortT. jedea ro- 
Ł J a g l U k J l J  bjjskl. drugi niemiecki,
oraz 2 patenty, wielnński i będziński na 
loteryjkę rozwozową, wszystko na imię 
Apoionji Kielanowioa. Zwrócić Sosnowiec 
Modrzejowska 47, stróż, za nagrodą 59 
mit. __________________

Zaginął £ X !
władze niemieckie.

na imię Felicji 
wydany przes

fr*nt;r7 t»hnv pracow ni*  z e g e r -  
*  mistrzowjski.znrnn,
a tak że  posłodam daźy ®ybór c h r o 
m atycznych dworzędotaych w)areza«< 
skich  charm onji .  Kapię dobry moto* 
eykł. Ralkosfski, Będzin, KoHętnja 17.

i / o h J o H  fryzjeraii w Łagiszy przy]- 
Ł t J r . t a u  maj e wigei^j,, zamówienia, 
wchodzące w zakrea fryzjersko - damski. 
Ceny przystępne I. Kwińo ńaki.

Znaczki pocztowe g ;
ożyicnne wszystkich w ydtń  kapuje- 
knżdę Ilość lob uym ien la  n a  z rg r a -  
niczne. Je ź le rs r i ,  Lw5a>, al. Por.iń- 
sk ifgo  1. 6. P rzesyłki polecone z p o  
dan jem  ceny.

I-sze GroaziecKie
nie Spożywcze w G ro dźca  p o tr z e b u je  
k ierownika szewekirgo z keaejq  i £a- 
bje*te, pożądane d obre  świadectwo i 
re fe ren c je .___________________________

Zgubiono ” ‘s  “i?  „!,S .
d re g ę  p rzez  R adochę sakiewkę z ple- 
n lę jzm i  t le . ,  p rzepas tkę  g rnn iczno  
i legitymacja tymczasowa wyd-nn 
p rzez  wł«dze polskie r,a imię Olgi 
Trzmiel. Lcskawy zna iazka  zechce 
zw róć ć za n ag ro d ę  do .Iskry*.

P ra?ow acik a l0tr;^lai“?-:;
P olicy jna M  2.

K u n i a *  m o t^ r  ropowy m . z  wie- 
X V U ptK p firmy P e rk a n  o sile 3 d :  
10 keni. C fet ty pod „Aotor* z podt- 
nlem cę t  y do edm inls ti acji . Iskry*.

r/ i  n r i w n i l i i  w’J‘zda r6i”  m**Li W  U U  U bl« . do spriedanifc 
Witdontść Eelieka f i  28  w eklapie

lc^ ci ‘ 1 koose/ wscjr 
U U Ż i i C i a L U  języków niemieckie- 
go 1 Irnncaskiego V iadcm o ść  w Isk rze
7 a a i w Q ł  biały piesek (oii mu o bron 
L i H U l U Ą l  łatki) z niebieską watą 
ąk na szyi Ł-zkawy znaisr.es raczy zwróż. 
ció za nagrodą pod: J  Hattrampf, ulice. 
P rk a r r ta  Kz 2. B lyn S elea

W n n A i Q u n  1 8o,na*,°® dstit- 
P U U 4 * C  U  dżina zgnbioao no

tes zawierejąey: paszport rosyjski, wydany 
przez msgistrat częst >cho» ski na imię 
Florjana Domegilskiego, 10 koron, 1 
marka, świadectwo askwestracyjne, świa
dectwo do policji (o pomoc do ściągani^ 
podatków j parę doręcziń dla iaspektoratc: 
olknakiego i dąbrowskiego. Łaskawy zna- 
Iazca zwróci do .Iskry* za nagrodą.

W yprawiam,
królicze, zrjęcze, kozie, baranie, tehó.-ze 
i lisie. Sosnowiec, Tizeciego Maja iO. 
Mol io z i____________

K i l  l l i p  1 Pr , Ji 'nnJ* w komis g a r -  
Jf deiobę do aprzedania. So-

anowiec, Trzecsgo Ms ja iO. Molicki,

.Fowbżaiejsza prakty-
u r r  ł I r  na drogistkę  po trzebne  

n u i l L o o i  j g  sifjflja aptecznego
Olędzkiego — Konstantynowsko. Pen-  
s ja  początkowa m arek  KO.___________

W Foznaóskien}, w
f r f l s ń o l i r n  do s p r z e d a n a  domy^ 
U U e n a i k U  sk iepy> hotele, fre-
s to a rcc je ,  a a j ę t k i ,  g ospodars tw e ,  
in te resy  handlowe. Informacji a d z l . -  
la bigro (J trąbka. Częstochowa. 
| ó n n : a  kilko m -sz y n  do wyroba 

v  p tń czó c h .  Zawiadomić 
k a r tk ę  k o re sp o n d en cy jrą  k an to r  ga- 
z« ty . Isk ra*  w Dąbrowie.
' (  p p i u  2 w e k s l j e d e n  n a  

ICO r a b .  dragi nc  
50 rab .  oodpisnne p rzez  IStanlsławe 
G órkę. L askrw y  zna leeca  raczy zw rć-  
cić do .Iskry* za nzgrodę  dla J. V .

Julja M. dejska
włos siwy a.yszł° z dem a w ro k a  1915 
i więcej do*,ą5 nfe wróciła. K t :b y  
wiedziŁł o m iejscu  jej pobyta raczy  
zawiadomić za n eg ro dą  m ęża  Będzin, 
PI p trriry^towskir l --1. Madejskiego.
... M i t t  ft ł  Pas* port  na  imię Anny 

L iebe rm an  wydany 
p rzez tt łcdze n iem i e c k i e . ______
' / n o  ł r t o ł  p asz p o r t  wydany p rzez  
Ł c l i f c i u ą i  włftóze niemieckie n a

imc f l algorz ty Djji; _
p a fz p o t t  na  im ię  
K azim iery  G lo»a-Zgubiooo

ck ej
Sprzedam. cowe nieprzt

łoś-
n i e p r z e n n -

baine, dla wojskowego lob cywila. 
Żakiet ciemny wrtalinowy na jedwa- 
big. S tarososnow iecka 14-a m. 9.
TH o r»  dl OCĆ na s lac ię  lob c a  s tacji 
I U .4 I;  2gabiono ks ęźkę  p. t. Wiosnę 
ładów. Z na lazca  zw róci do „Iskry“»

9 f i  k s j *:*„:*Jf*y-


